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S z u k a j c i e  An o n i ma  N a r o d o w e g o .
W  n ied z ie lę ,  dnia 2 października  

r. b- o godz. } p o p o ł , po odprawio-  
nem  poprzednio  .sp e c ja ln ie  narodo-  
w e m “ n a b o ż e ń s tw ie  n a  Ja sn e j  Górze  
— odbędzie  się w  sali Katedralnej  
(Narutowicza 13) „wielkie zg r o m a 
d zen ie  S tronnictw a N arod ow ego11.

N aw et zak łam anie  się w ferworze 
politycznym  może być przebaczaine, 
o ile w y p ły w a  z fan a ty zm u  zrodzo
nego  na podłożu uczciwej w iary w 
słuszność przekonań w yznaw anych . 
Naiw ny ferw orysta  rozbraja, zniewala 
do pobłażliwości. 0  tak im  można m y 
śleć, że g łupi,  że fanatyk , ale m e  n a 
leży mówić: n ieuczciwy.

To są pojęcia krańcow o różne.
Bardziej różne obejm ują  tych u- 

świadomioDych działaczy „politycz
nych*, którzy pogrążają  ła tw o w iern y ch  
w fanatyzm  dla przekonań sz tuczn ie  
preparow anych , nac iąg an y ch  cięciwą 
na  łDki ambicyi osobistych i osobi
stych  interesów i pospolitej karjery  
doczesnej aranżerów.

0  tych n iew olno mówić: uczciw i.
P rzy  okazji, w przeddzień „w ie l

k iego zg ro m ad zen ia ’ pom ów m y o czę
stochow skim  Anonim ie Narodowym:

Zejdą się endeki... J ak ie?  Ot, w ła 
śnie! — Na widowni: m izerne na iw nia
ki dojrzałe i n iedojrzałe obwiepolaki, 
w prezydjum rozłożą się okazałe ciała 
poselskie, okazale narodow e i okazale 
pobożne. Między n im i a audy to rjum  
ulokuje  się k ilkug łow y, zawsze n ie 
widzialny i zawsze in trygę  k n u jący — 
A nonim  Narodowy, k tóry w arendę

Sukces delegacj i  polskiej
na kongresie pracowników umysłowych.

PARYŻ. W obradach m ięd zyn a
rodowej konferencji pracowników  
m y ślo w y c h  bierze rów nież udział
. •* -  D ^ lo l^ i  ______ , pp.

u- 
de-

Koś-legac ja  z Polski w osobach 
cińskiego i Gackiego

Konferencja przyję ła rezolucję, 
opiera jącą się na Dolskim sys tem ie  
ubezpieczeń. W wyborach do władz 
konfederacji na s tanow isko  radnego i 
zastępcy sek re ta rza  g en e ra lnego  powo
łany  został z Polsk i p. Kościński, k tó 
ry został rów nież  w ybrany  do M iędzy
narodow ego B iura Pracy  na  m iejsce 
ustępu jącego  p rzedstaw ic ie la  Czecho
słowacji.

Rekonstrukcja rządu angielskiego.
LONDYN. M inistrem  spraw  wewn. 

m ianow any  został konserw atys ta  Jo h n  
Gilmour, a m in is t rem  rolnictw a ko n 
se rw a ty s ta  W alte r  Elliot. S ekre ta rzem  
dla spraw  Szkocji został m ianow any  
sir  Godfrey Collins, narodow y liberał.

Na posiedzeniu g rupy  liberałów 
Sim ona uchw alono  bezw arunkow o po
pierać rząd Mac Donalda. W ten  spo
sób pogłoski o dym isji  S im ona i Run- 
c im ana  zostały ostatecznie zdem en to 
w ane.

N astępn ie  odbyła się konferencja 
Mac Donalda z S im onem , Runcim a- 
nem , na której obecny był również 
Baldwin.

wziął  i Boga i Ojczyznę i taki szyl- 
dzik wywiesi ł ,  by ludzką f r ymarczyć 
wiarą i uczciwością i na brzęczące 
złoto je  przekuwać.

On to dyk tow ać  będzie i przemó
w ień  t reść  i narodowe głosił  rezolu
cje i przez us ta  fa natyków nienaw iś 
ci wyp luw ał  śl inę i nie zawaha się, 
by wielkopańskle j  użyć s y t o ś ć ,  za 
złoto brzęczące zaprzedać  fanat yków  
z kośćmi ,  z ciałem,  z k rw ią  i duszą.

On je s t  ojcem rodowitym sk ry to 
bójcy Niewiadomskiego i złodziei gro

sza publicznego: A rt i lew iczr ,  Czyryc- 
kiego, Zyblewskiego, Grzyba, Czerew- 
ki, U fasiew icza  z m ałego  obozu w ie l
kiej dm ow szczyzny i ojcem m łodocia
nych  uczni —  w łam yw aczy  kielec
kich i Morzyckiego, k tóry  n a  godło 
państw ow e ta rg n ą ł  się w G rudziądzu 
i „n a ro d o w y ch ” sepa ra tys tów  pom or
skich  i prowokatorów poznańskich i 
bo jów karzy-krym inalogów  i iDnych, 
innych „na rodow ych” k rym ina lis tów , 
an typańs tw ow ców , k tó ry ch  się po tem  
wypierał, śc ierając ich z pyłem  ze 
swego m iedzianego  c z o ła ..

Na niedzie lnem  zgrom adzeniu  szu 
kajcie pilnie k i lkugłow ego częstocho
w skiego  Anonim a Narodowego. Ja.

Plenarne posiedzenie Ligi Narodów.
P r z e m ó w i e n i a  d e l e g a t ó w  F r a n c j i ,  A n g l j i  i W io ch .

G E N E W A . Na wczorajszem  ple- 
narnem  oosiedzeniu Ligi N arnaów  
premjer francuski Herriot wygłosił 
przem ówienie, w k tó rem  potępił ob ec 
n ą  falę pesym izm u  w s to s u n k u  do 
Ligi.

H erriot oświadczył, że F ranc ja  zd e 
cydow ana je s t  przyczynić się wbrew 
p ię trzącym  się t rudnośc iom  do o p ra 
cow ania  m iędzynarodow ego kodeksu  
pokoju. Liga Narodów m usi dążyć do 
ograniczenia , a n aw e t  u sun ięc ia  wszel 
kiej tajnej dyplom acji i zrównania 
w szystk ich  m ocarstw , niedopuszczając 
żadnej hegemonji.

Po Herriocie zabrał głos lord Ce

cil. w ystępu jąc  przeciw  szaleńcom , 
k tó rzy  p ragną  zniszczyć Ligę N aro
dów i d la tego  w yolbrzym ia ją  t ru d n o ś  
ci, k tóre  L iga  n ap o ty k a  w swej d z ia 
łalności, Mówca uw aża, że spór m ię 
dzy Franc ją  a N iem cam i skończyłby 
s ię  au tom atyczn ie ,  gd y  oba państw a 
trzym ały  się ściśle pak tu .  W skazał 
nas tępn ie  na n iebezpieczeństw o ew en 
tua lnego  fiaska  prac konferencji roz
brojeniowej.

Ostatni przem aw iał de lega t W łoch, 
Aloyzi, k ładąc g łów ny nacisk  na po
trzebę obniżenia zbrojeń i konieczność 
w spółpracy m iędzynarodow ej w dz ie
dzinie gospodarczej.

Ziemia drży w posadach.
LONDYN. W E dynburgu  odczuto  

szereg w strząsów  ziemi, k tóre nie wy 
rządziły jednak  żadnych szkód.

ATENY. Na półw yspie Chalcedoń- 
sk im  odczuto znow u w strząsy  podziem 
De. K om unikacja  telefoniczna została 
przerw ana ,  wobec czego brak wiado
m ości z wielu miejscowości. W  doli
nie Charilaos u tw orzyła  się w ziemi 
rozpadlina, długości półtora k ilom etra ,  
szerokości 3-ch palców.

W  Salonikach w strząsy  powtórzyły 
się k i lkanaśc ie  razy i spow odowały  
pęknięcie i szczeliny. Do Ieryssos 
przybyło na pomoc 5 ang ie lsk ich  okrę 
tow wojennych. W A rnea zaw aliły  się 
liczne domy.

BIAŁOGRÓD. Tutejsza  stac ja  sej- 
snograficzna zanotow ała ponowne, 
niezw ykłe gw a łtow ne  w strząsy  sej
smiczne. Ośrodek w strząsów  znajduje 
się na te ry to rju m  Grecji.

Zaciete walki w Mandżurii.
P o w s t a ń c y  c h i ń s c y  o p a n o w a l i  k i lka  m i a s t .

MUKDEN. W Manczuli w ybuchło  
pow stan ie  wojsk ch ińsk ich , s ta n o w ią 
cych obronę kolei w schodnio chińskiej. 
Oddzia łam i tym i dowodzi gen. Supin- 
gw en.

Pow stańcy  zaatakow ali załogę m an 
dżurską w Manczuli, zdobyli koszary 
i zdemolowali je. Patro le  pow stańców  
w yłapyw ały  na m ieście obywateli j a 
pońskich. którzy uzbroili się w kara  
biny i w ystąp ili  czynnie przeciw pow 
stańcom . Zabitych zostało około 200 
Japończyków, F laga m an d żu rsk a  zos

ta ła  spalona.
P ow stańcy  zdobyli również m ias ta  

Chailar, D ala inor i P u k a tu ,  przyczem 
w C hailar  wym ordow ano 9 rodzin ja 
pońskich. Sam olot japoński, k tóry  
m iał zbom bardow ać Manczuli, został 
przez pow stańców  zestrzelony. Gen. 
S u p in g w en  polecił zerwać wszystk ie  
połączenia i n ieprzepuszcza przez 
Manczuli żadnych pociągów. Z Cici- 
karu  w ysłano silne oddziały wojsk 
japońskich  celem opanow ania sytuacji.

Procesy przeciw Polakom na Łotwie
z a  o b r o n ę  p o l s k o ś c i .

RYGA. Senat,  jako najw yższa in 
s tanc ja  skasow ał w yrek  drugiej in s ta n 
cji, skazujący  20 Polaków na karę 
aresztu  od 1 do 3 tygodni za śp iew a
nie pieśni polskiej w jed n y m  z koś
ciołów — i przekazał sp raw ę  do po
now nego rozpatrzenia sądow i okręgo
w em u  w Mitawie.

S ąd  okręgowy w Rydze ro z p a try 
wał wczoraj sp raw ę przeciwko trzem 
Polakom , oskarżonym  o nadużycia  wy- 
borcze podczas wyborów w  ub. roku. 
Podsądn i mieli rzekom o zjednyw ać 
w yborców na polską l is tę  przy pomo- 

,cy  niedozw olonych środków  Sąd s k a 
zał oskarżonych po 2 mies. więzienia.

Anglik następcą h r .  Grćuiny?
G ENEW A . Spraw a nom inacii  no

wego wysokiego kom isarza Ligi N a
rodów w G dańsku s tanow i obecnie 
iedno z najbardziej ak tu a ln y ch  zadań. 
W  kołach, zbliżonych do s e k r e ta r ja tu  
L ig i Narodów, twierdzą, że nowy w y 
soki kom isarz będzie narodowości 
angielsk ie  . Gdańsk  w y su w a  k an d y d a  
tu rę  b. posła ang ielsk iego  w W arsza 
wie, Max-Miillera, k tóry  praw dopobnie  
w  zw iązku z tem  przybył wczoraj do 
Genewy.

W spom inana  jes t  rów nież k an d y 
d a tu ra  sir Jo h n a  Hope - S im psona, 
członka m iędzynarodow ej kom isji  po
mocy dla powodzian w Chinach. P rze
w odniczył on specja lnej komisji w y 
słanej w r. 1930 do P ales tyny  z po
wodu za ta rgu  żydow sko arabskiego  
o „ścianę p łaczu”.

Gandhi weźmie udział w konferencji
„okrągłego stołu”.

POONA. W ydano tu  zarządzenie, 
zakazujące G andh iem u  udzie lan ia  w 
więzieniu j .kichki-Iwiek w yw iadów . 
Zarządzenie to ogłoszone zostało w 
chw ili ,  gdy Gandhi oczekiwał n ad e j
ścia przywódców indyjskich .

LONDYN. W listopadzie spodzie
w any  je s t  przyjazd Gandhiegn do Lon 
dynu celem wzięcia udziału  w konfe
rencji „Okrągłego S to łu ”

W  tym  w y p ad k u  Gandhi m usia łby  
być zwolniony z więzienia. W spraw ie  
tej rząd angie lsk i m a  powziąć wkrótce 
decyzję.

Wrzenie w Grecji.
SALONIKI. W zburzenie um ysłów  

po w yborach  w Grecji wzrosło do te 
go s topn ia ,  iż w ładze m usia ły  skon- 
sygnow ać  wojsko w Salonikach. W  
rozm aitych  częściach Peloponezu wy- 
buchły  niepokoje.

P rasa  zamieszcza urzędow y k o m u 
n ik a t  kom endan ta  III armii greckiej 
gen. Kladosa, zapowiadający dalsze 
pozostaw ienie w mocy w szystkich za
rządzeń nadzw yczajnych  w ydanych  w 
czasie w yborów  do p a r lam en tu  przez 
w ładze ze w zględu na w zrasta jące  o b 
jaw y  niepokoju na  te ren ie  Grecji.

Uniewinnienie Waldemarasa .
KOWNO. Ogłoszony został w yrok  

w procesie przeciwko W aldem arasow i,  
oskarżonem u o sprzeniew ierzenie  50 
tys ięcy  koron duńskich . W a ld em ara s  
zosta ł  un iew inniony; uza sad n ien ie  w y 
roku  stw ierdza ,  iż zeznania św iadków  
nie dają  powodu posądzania b. d y k ta 
tora L itw y  o przyw łaszczenie pow yż
szej sum y.

0 miljooowy spadek  po Kreugerze.
SZTOKHOLM. Zarząd m asy  u p a d 

łościowej Ivara K reugera  w ystąp ił  do 
sądu  o nałożenie aresztu  n a  m a ją tek  
konsula  T ors tena  Kreugera , k tóry  je s t  
b ra tem  króla zapałczanego. Z p am ię t
n ika, który pozostaw ił Ivar K reuger, 
w y d a r ta  została kar tka ,  z której wy-

Chcesz przysłużyć się  państwu  
ł ojczyźnie bądź nletylko w zo
rowym obyw ałem , a le  i d o 

brym strzelcem.
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nika, że K reuger przed sam obójstw em  
przekazał swej rodzinie m ają tek ,  s ię 
gający  k i lk u n as tu  m iljonów  koron. 
Zarządca m asy  upadłościow ej p rzed
s taw ił  prokuratorow i ow ą w y d a r tą  
k a r tk ę ,  k tó ra  zosta ła  n iedaw no  odna
leziona.

Krwawa statystyka w N iem czech .
BERLIN. P rusk ie  m in is te rs tw o  

spraw  w ew n. ogłosiło s ta ty s ty k ę ,  k tó 
ra  p ię tnu je  N iem cy, jako k lasyczny  
kraj m ordów politycznyc.

W eiągu  o śm iu  pierwszych m ie
sięcy  b. r„ t. za. do 1 września doko
nano w N iem czech 155 morderstw na 
tle palitycznam. Najw iększa ilość mor- 
d#w przypada jna lip iec,— 86 w y p ad 
ków , to je s t  w  m iesiącu, poprzedza
jący m  w ybory do p a r lam en tu  Rzeszy,

Katastrofa sow ieck ie j  ło d z i
podwodnej

Sowiecka łódź poaw udna zderzyła 
s ię  w Zatoce P ińsk ie j  z d u ń sk im  p a 
row cem  .P e te r  M ersc” i za tonęła. Za
chodzi obaw a, że 35 członków załogi 
znalazło śm ierć. Parow iec duńsk i zos
ta ł  uszkodzony. Łódź podwodna, k tóra  
aa tonę ła ,  była s iostrzanym  okrę tem  
rosy jsk ie j  łodzi podwodnej, k tó ra  ró w 
nież w roku  u b ieg ły m  za tonęła  w Za
toce F ińsk ie j.

Wydobycie zatopionej łod z i
podwodnej.

LONDYN. W  pobliżu Portland  
podniesiono zatopioną 8 m ies ięcy  te
m u  łódź podw odną „M 2 “ . W łodzi 
tej spoczyw a 60 m arynarzy . P rzy  po
m ocy kranów, us taw ionych  na  trzech 
ok rę tach  pontonow ych łócź .M  2" 
zosta ła  w ydoby ta  na powierzchnię wo
dy, jed n ak  w tej samej chwili n as tą 
pił z .M  2“ tak  gw a łtow ny  w ylew  
wody, że jed en  z kranów  p o d trzy m u 
jących  łódź u su n ą ł  się, w sk u tek  cze
go cała łódź z pow rotem  zanurzy ła  
się w wodę i obecnie znajduje się o 
18 stóp  poniżej pow ierzchni morza. 
W ysiłk i  w celu w ydobybia  łodzi bę
dą kon tynuow ane dziś.

DŹWIĘKOWY TEATR „O PEO lt"  »-9« ALEJA 27
Najpotężniej sze a rcydz ie ło d ź w i ę k o w e  Najsłynniejszy film świata !
Genjalny król  ek ranu  IWAN NOZŹUCHIN ukaże  się w swym jedynym 

w roku  bieżącym arcydz ie le  p.t.

„Sierżant X” (Nieznany sierżant)
W ielk i dramat cz łow ieka, który umarł dla świata, lecz  ż y ł  w  Legji Cudzo
ziem skiej  dla s ieb ie  i swej miłości.  — I w a n  M o z iu c h in  w roli tytułowej, a 
________________w  g łów nej roli kobiecej,  piękna Suzy V e r n o n .  '

NAD PROGRAM TYGODNIK DŹWIĘKOWY PAWAMOUNTU

Z różnych stron K R O N I K A
w kilku w ierszach . “  l w i  M

DŹWIĘKOWY
KINO-TEATR »W0w05(l
Po długich staraniach i w ielkich k osz
tach, udało nam się w ystawić dawno  
oczek iw ane p rze z  zn a w có w  kinemato-  

grafji w ielkie arcydzieło p.t.

s t  ę x i t n n a f i ’ s o o  j n
Nad program:

T y g o d n ik  d ż w ł ę k a w y  Foxa .
S z c z e g ó ły  w afiszach.

Dr. Paweł Broniatowi ki
c h o r o b y  s k d r n e  i w e n e r y c z n e

od 9—12 i od 4—8 w. Panie od 12—1 p.p. 
C zęstochow a, ul. Panny Marji 21.Teł. 894

— Do W arszaw y przybyli por. 
km dr.  S e t t le  1 por. Bushnell,  s ta n o 
wiący załogę am ery k ań sk ieg o  balonu 
„U. S. N avy", zdobyw cy p u h a ra  Gor
don -  B ennetta .

—  L udność  W łoch w ynosiła  31-go 
s ie rpn ia  b. r. 42,211,000 osób.

—  Harriot złożył przew odnic tw o  
honorow e kom isji  Paneuropejsk ie j.

— S en a t  a rg en ty ń sk i  przyjął u- 
chw ałę  o ponowne w stąp ien ie  A rg e n 
ty n y  do Ligi Narodów.

— W szys tk ie  eskadry  sowieckiej 
f loty bałtyckiej w ypłynęły  z K ronsz ta
du  w k ie ru n k u  zachodaim . Celem 
m anew rów  je s t  obrona L en in g rad u  i 
pobliskich portów  w ojennych  przeciw 
napadow i obcej floty. W m an ew rach  
bierze udział Woroszyłow.

—  Król Norwegji, H aakon VII m y 
przyjął n a  audjencji  przewodniczącego 
polskiej w y p raw y  polarnej, d ra Lu- 
geon.

— Trzej lotnicy japońscy , k tórzy  
podjęli przed k ilku  dn iam i próbę prze
lotu z Tokjo do San F rancisko , zostali 
odnalezieni na półwyspie Alaska.

— We W rocław iu  zanotow ano do 
tychczas  57 w ypadków  zapadnięcia  na 
chorobę Heine Medina, w tem  cztery 
śm ierte lne .

— Rząd sowiecki zaw arł um ow ę 
z dw om a F in landczykam i w spraw ie  
w ydobycia z jeziora B a jka lsk iego  za
topionego w  czasie w ojny domowej 
złota w ilości 100 kg .

— Rząd n iem ieck i zaw iadom ił am e
ry k a ń sk i  d ep a r tam en t  s tanu ,  że ina 
Zamiar odroczyć sp ła tę  ra t  z ty tu łu  
am ery k ań sk ich  kosztów okupacyjnych  
i p re tensyj p ryw atnych .

— W  sejm ie  p ru sk im  obradow ała 
k om is ja  dla zbadan ia  s to sunków  po
licji pruskiej.

— Do Tokio przybył w i tan y  przez 
najw yższych  dosto jn ików  japońskich 
p ierw szy  am basador m andżursk i,  Kua- 
nereng , ak red y to w an y  przy rządzie 
jap o ń sk im .

— W  K alkucie  został ciężko ra 
niony d w om a w ystrza łam i z rew ol
w eru ,  ang ie lsk i  dziennikarz, W atson .

KALENDARZYK
Sobota 1 października. Jana z Dukii, 

Rem igjusza.
Wachód liońca: o g. 5.36 Zachód 17.14

N o c n e  d y iu r y  a p t e k .
W  nocy  z piątku na sobotę: I Aleja, 

W ieluński.

Z a k a d e m ii ku czci ż.p. P re- 
z y d en to w e i M ościckiej, w  sali 
R ady Miejskiej odbyła się wczoraj 
akadem ja ,  poświęcona pam ięci zas łu 
żonej działaczki społecznej, ś. p. Mał
żonki P a n a  P rezyden ta  Rzplitej, Mi
chaliny Mościckiej.

A k ad em ja  zgrom adziła  t łu m n ie  
przybyłą  publiczność częstochow ską, 
oraz przedstaw icie li  władz.

W stęp n e  przem ówienie, poświęcone 
życiu i czynom  Dostojnej Zmarłej, w y 
g łosiła  p. Jan in a  Gallowa. Na program  
uzupe łn ia jący  złożyły się: m arsz  ża
łobny Szopena i „Miserere" z „T ru b a
d u ra ” Verdiego w w ykonan iu  o rk ies 
try  27 p.p., koncert  skrzypcowy w  w y
k o n an iu  so low em  p. prof. B ursika przy 
ak o m pan jam enc ie  p. Ja łow ieck iego  
oraz recy tac ja  w ierszow a jednej z u- 
czenic.

A kadem ja  w yw arła  na uczes tn i
kach  podniosłe w rażenie .

O D nlłka cen  a rtyku łów  m o 
nopo low ych  i sk a n a liz o w a 
nych. Potw ierdza się w iadom ość o 
ten d en c jach  zniżkow ych a r tyku łów  
m onopolow ych i skarte lizow anych .

Is tn ie je  m ożliwość obniżenia m ię 
dzy innem i cen żelaza, cem en th  i 
drożdży.

O obniżce cen ty ton iu  i pap iero 
sów narazie  cicho.

W n i e d z i e l ?  w s z y s c y  s p o t y k a j ą  s i ?  
na Lo tn i sk u .

O b n iż en ia  taryfy pocz tow ej 
n ie  b o d z ie . J a g  sięjciuwiaaujemy, 
pogłoski o mającej nastąp ić  zniżce 
tary fy  pocztowej, będącej bodajże n a j 
wyższą w Europie, są przedwczesne. 
M iniste rs tw o Poczt i Telegrafów  za
m ierzało is to tn ie  obniżyć taryfę  pocz
tową, j ed n ak  ukszta łtow anie*się  kon- 
ju n k tu ry  w kra ju , n iepozwala obecnie 
na obniżenie tej taryfy, co nie wy. 
k lucza  obniżki w przyszłości.

W ypłaty  e m e ry tu r w dow ich 
I Sierocych. Z dn iem  1 październ ika 
b. r. w prow adzone będą znaczne u -  
proszczenia w sposobie w yp ła ty  w dów  
i sierot w ca łem  państw ie.

Obecnie n a  podstaw ie  porozum ie
nia Min. S karbu  z Min. Poczt, pośred
nictwo PKO. przy w ypłacie  em ery tu r  
będzie usunięte .  Urzędy pocztowe 
o trzym yw ać będą bezpośrednio od 
Izby skarbowej listy  w yp ła t  em ery tu r  
i w ypłacać je będą stronom . Zarządzę 
nie to nie dotyczy w y p ła t  em ery ta l
nych przedsiębiorstw  państw ow ych , 
j a k  np. koleje i poczty.

C zekolada s ta n ie je . W obec 
obniżki cen cukru , spodziew ana je s t  
rewizja cenników wyrobów w iększych 
fabryk przetworów cukrow ych. F a b ry 
kanci czekolady już  w bieżącym ty 
godniu  us ta lą  w ysokość zniżki cen na 
czekoladę w sprzedaży hurtow ej,  gdyż 
now e rozporządzenie o cenach cukru  
um ożliw ia  tańszą ka lku lac ję  p rodu
centom. P raw dopodobnie wyroby cze
koladowe po tan ie ją  w gran icach  od 4 
do 8 proc.

„S zczeicle  o d  Ju tra ."  W  “ n ie 
dzielę dn. 2 października tea tr  „Ka
m e ra ln y ” rozpoczyna sezon prem jerą
doskonałej  komedj i  Ste fana  B ied rzy ń 
skiego pt. „Szczęście od ju t r a . ”

„ B e n  Nur". Kino tea t r  „G rand” 
wyświet la  obecnie przepotężny fi lm 
dźwiękowy  „Ben H u r ” z R om anem  
Novnrro w roli tytułowej .  F i lm ten 
bezsprzecznie s tanowi  rewelacyjną  sen 
sację ek ranu — koszt  zreal izowania 
go wyniós ł  1 i pół mi l jona dolarów.

Pan starosta Kiihn opuszcza Częstochowę.
W edług  o trzym anych  przez nas  

informacyj, potwierdzonych przez prasę 
stołeczną, na stanow iskach  n iek tó rych  
s ta ros tw  zajdą zmiany.

W szeregu  pow iatów ,ob ję tych  zmia 
nam i: łom żyńsk im , szczecińskim , prze 
m y sk im , krośn ieńsk im , w ym ien iony  
je s t  i pow iat częstochowski.

W e d łu g  tych  inform acyj s tarosta  
częstochowski p. Kazimierz Kiihn 
m ianow any  został naczelnikiem  w y 
działu w S tan is ław ow skim  urzędzie 
wojew ódzkim.

S tarostą  częstochowskim  m ianow a
ny został p. Kazimierz Eustachiew icz . 
do tychczasow y sta ros ta  w Łomży.
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Panna do towarzystwa.
p o w i e ś ć .

— W ybadam y w ed łu g  wszelkich 
re g u ł  oberżystkę  — m ówił F il ip  d a 
lej — i jeśli  będzie potrzeba, zabaw i
m y  kilka dni w Morfoniaine.

— D októr m a  ty lko  jednego  s t a r e 
go służącego... — zauw ażył Raul. — 
Dobrze uczynisz, jak  m yślę, Filipie, 
jeżeli zabierzesz z sobą sw ego lokaja.

N erw ow e drżenie w strząsnęło  F il i
pem.

Spojrzał Raulowi prosto w oczy, 
jak b y  chciał zajrzeć w g łąb  jego  d u 
szy.

B aronow a drżeć poczęła.
Lecz ja s n e m  było jak słońce, że w 

s łow ach Raula  żadna m y śl  podejrzli
w a się nie ukryw ała .

Szczerość daw ała  się czy tać na  j e 
go fizjonomji. W idocznie m łody czło
w iek  m yślał o ulżeniu  roboty s ta rem u  
służącem u doktora Gilberta.

F iiip  pomyślał, że na jm niejsze  w a
han ie  m ogłoby w ydać się podejrzanem , 
odpowiedzia ł więc:

— Masz słuszność, kuzynie...  P o 
b y t  nasz tam  może się przedłużyć, 
mój kam erd y n er  może się nam  bardzo 
przydać. Zabiorę Ju l jan a  V endome. 
W ięc  to pojutrze, j a k  m ówiłeś, doktór 
Gilbert nas  oczekuje?

Tak.
— K tó ry m pociągiem pojedziemy?
—  Pociąg iem , w ychodzącym ,z  P a 

ryża o godzinie 9 zrana, ab y śm y  m o 
gli korzystać  z dyliżansu  kolejowego, 
k tó ry  z Survilliers  zawiezie nas do 
Morfontaine.

—  A więc rzecz postanow iona, zo
baczym y się zresztą jeszcze przedtem... 
Ju t ro  odprow adzim y m oją m a tk ę  na 
dworzec W schodni, a po południu  u- 
dam y się do adm inis tracji  p rzedsię
b io rs tw a pogrzebowego, zadać parę 
p y tań  woźnicy S a tu rn inow i.  co do 
k i lku  rzeczy, k tóre  chc ia łbym  w y ja ś 
nić.

Filip, j a k  w idzim y, nad rab ia ł  zu ch 
w a ls tw em .

U m yśln ie  przyjm ow ał lub też zda
w ał się przyjm ow ać najbardziej k o m 
prom itu jące  sy tuacje ,  a to dlatego, aby 
wpoić w R aula przekonanie, że żadne 
podejrzenie do tknąć go nie może.

Przez cały wieczór Gabrjeli i Ran- 
łowi nie udało się pozostać sam  na 
sam  choćby n a  jed n ą  chwilę.

X XV .
J a k  słyszeliśm y już  przedtem , Ju l-  

jan  V endam e obieca ł F ilipowi w y s ta 
rać się o truciznę, konieczną do u s u 
nięcia  sukcesork i hrab iego  de Va- 
dans.

J a k im  zbiegiem  okoliczności nędz
n ik  ten  m ógł się znaleźć w możności 
do trzym an ia  obietn icy.

W y jaśn im y  to zaraz czytelnikowi.
S łużba  u  barona de G arennes była

n iem al  synekurą ,  Fil ip bowiem rzad
ko jadał  u  siebie w dom u śniadanie,  
o b iad u  zaś nigdy.

Tym  sposobem  Ju l jan  m ógł robić, 
co m u  się  podobało po południu i 
wieczorem, tem bardziej,  że pan  jego 
m ia ł  zwyczaj pow racać późno i sam  
się  rozbierać.

Gracz zapalony i lubu jący  się w 
m iłosnych  aw an tu rk ach ,  V endam e 
w olny  swój czas dzielił pom iędzy m a 
łą  kaw iarn ię ,  będącą wpobliżu. gdzie 
g ra ł  w pik ie tę  lub w bezika, a szwacz
ki lub  też p an n y  służące, k tóre  za
szczycały go sw em i względam i.

Mówił z ła tw ością  i pam ięć m iał 
przepełn ioną  frazesam i m iłosnem i, za 
pożyczanym i z przeczytanych ro m an 
sów, lub ze sz tuk  s łyszanych w tea 
trach; w ypow iadał te  ty rady  z nam ięt-  
n ą  egzaltacją, w yw ołu jącą  zw ykle efekt 
ogrom ny.

V endam e w tej chwili był faw ory
t a *  małej b runetk i,  bardzo ładnej, bę. 
dąc«j w służbie u pew nej wdowy, 
m ieszkającej na  ulicy Vavin.

W dow a ta, kob ie ta  około p ięćdzie
s ięciu  la t  m ająca, um iera ła  na choro
bę serca  w o s ta tn im  stopniu .

Liza, tak  się nazyw ała  panna  s łu 
żąca, za jm ow ała pokój w m ieszkaniu  
swojej pani i n ie odm aw iała  sobie by. 
na jm nie j  przy jm ow ania  w nim  od cza
su  do czasu sw ego kochanka.

Przez nią Ju l jan  wiedział o n a tu 
rze choroby wdowy i wiedział, że dla 
p rzedłużenia  cokolwiek życia biedna

kobieta  zażywała codzień silną dozę 
d ig ita liny.

N adużyw ała  naw et tego środka i 
w  nadziei wyzdrowienia, które było 
niem ożliwem , przesadzała dozy prze
p isyw ane  przez doktora.

Doktór przepisał receptę, k tórą  Li
za nosiła do apteki; w dow a posiadała  
zaw sze u siebie w zapasie flaszeczkę 
d ig i ta liny .

Ju l ja n  wiedzia ł o tem  i w porę 
przypom nia ł sobie podczas rozmowy 
ze sw oim  panem.

— Przez Lizę, — m ów ił do siebie,
— m ieć będę to, czego n am  potrzeba.

Chora nigdy  nie wychodziła  ze
sw ego pokoju. Liza więc m ia ła  wszel- 
k ą  swobodę i używ ała  jej bez żad n e
go sk rupu łu .

— Mam narzeczonego, k tóry  się ze 
m n ą  ożeni — m ówiła  do swojej pani,
—  bardzo poczciwy chłopiec, s łużący 
w  dom u hand low ym . — Prosiłabym  
p an i  o pozwolenie p rzy jm ow ania  go 
czasami, na tu ra ln ie  —  w żadnej złej 
myśli...

W dow a dała chę tn ie  żądane poz
wolenie.

Ju l jan  więc m ógł przychodzić, bę
dąc pew ny dobrego przyjęcia.

Opuszczając m ieszkanie sw ego p a 
na, udał się na ulicę Vavin.

Była może godzina siódma wieczo
rem.

Liza skończyła służbę.
C. d. n.
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Ogólnopolski Tydz ień  S t rze leck i .
Komunikat sekcji strzeleckiej 
z dnia 29 września 1932 r.

Wyniki zawodów s trze leck ich  z dnia 26 
27, 28 i 29 w rz e śe ia  1932

o ty tu ł  m is trza  m Częstochowy:
1) Morawski Kazimierz 49 pkt.,

2 ) Lelito Jan  49 pkt., 3) Dzięciołowski 
Stanisław ppor. 48 pkt., 4) Myszkow
ski Aleksander pułk, dypl. 47 pkt.,
5) Sękara Franciszek ppłk. 47 pkt,,
6) Wróbel Zdzisław (Związek Strze
lecki) 46 pkt., 7) Stępkowski Włodzi
mierz 45 pkt., 8) Orzeł Zdzisław (Zwią 
zek Strzelecki 46 pkt., 9) Nanys Mie
czysław (Zw. Legjonistów) 45 pkt., 10) 
Banaszkiewicz Wojciech (Pol, K. S.) 
45 pkt.

Wyniki o tytuł mistrzyni miasta 
Częstochowy.

1) Winiarska Marja 45 pkt., 2) Ple- 
bankówna Helena 45 pkt., 3) Ptaszyn- 
ska Marja 44 pkt., 4) Radlakówna 
Weronika 44 pkt., 5) Kudłowa Marja 
43 pkt.

Wyniki o ty tu ł m is trza  szkół.
1 ) Stefan Perkowski 49 t>kt., 2) 

Polusinski Jerzy 46 pkt., 3) Terlecki 
Stefan 45 pkt., 4 ) Wiktor Lis 45 pkt., 
5) Wizental Romuald 40 pkt.

Odznaki Strzeleckie klasy Ul ej  
zdobyli;

1) Plebankówna Helen3, 2) Drze
wicki Jan , 3) Michalski Michał, 4) Ku 
charzewski Stefan, 5) Wodzyński Mar 
jan, 6) Sokołowski Władysław, 7) Za- 
górniewicz Stefan, 8) Piątkowski Zy. 
gm unt, 9) Atłasik Wojciech.

Zawody między Zrzeszeniami.
Do walki o mistrzostwo przyłączył 

się Związek Pracowników Pocztowych.
W dniu dzisiejszym na czoło zrze

szeń wysunął się przed Polic. Klubem 
Sportowym Związek Strzelecki.

Wobec nieco nieścisłej notatki jed 
nego z pism wyjaśniamy, że nagrody 
o Mistrzostwa Strzeleckie ufundowane 
zostały przez kilka instytueyj, Zakłady 
Przemysłowe i Korpus Oficerski m. 
Częstochowy.

K om uniści na la w ie  osk ar
żonych . Na ławie oskarżonych w są
dzie okręgowym zasiedli dziś: Piotr 
Stanisław Sadowski z Rawy Mazo
wieckiej, Jan  Kupczyński z Radomska 
oraz mieszkańcy Częstochowy: Stani
sław Pałczyński i Paweł Franczak, 
oskarżeni o działalność komunistyczną.

W świetle oskarżenia sprawa przed
stawia się następująco:

W związku z masowemi areszto
waniami komunistów w styczniu, lu 
tym  i połowie marca br. w pow. czę
stochowskim, przybyli do Częstochowy 
dwaj przedstawiciele Komunistycznej 
Partji  Polski, którzy otrzymali od na
czelnych władz partji polecenie odbu
dowy zlikwidowanych lub rozbitych 
komórek i ożywienie roboty kom unis
tycznej wśród sfer robotniczo-chłop
skich na terenie powiatu częstochow
skiego. W ysłannikam i tymi byli Sa
dowski i Kupczyński.

Zwołali oni na dzień 26-go marca 
konferencję partyjną która odbyła się 
w  mieszkaniu niejakiego Marjana Mad 
lera przy ul. Mickiewicza 20 , który

Kino „MUZA” vs
O d  d z iś  w y ś w i e t l a m y  d w a  r e w e l a 

c y jn e  p r o g r a m y .

C z ł o w i e k  o b ł ę k i t n e j  duszy
II  P r o g r a m  ZNAK NA DRZWIACH

o r a z  a r c y w e s o ł a  k o m e d j a  
P A N I  C H C E  M I E C D Z I E C I .

OBNIŻONA TARYFA BLOKOWA OLA MIESZKAŃ.
Elektrownia w Częstochowie zawiadamia P. T. Odbiorców, że stosownie do zapowiedzianej rewizji taryf, 

po przeprowadzeniu przy współudziale "Władz Nadzorczych oraz Związku Elektrowni Polskich odnośnych badań wpro
wadza, zgodnie z § 77-ym uprawnienia rządowego, dla potrzeb gospodarstwa domowsgo w mieszkaniach następującą 
taryfę blokową:

1) Istota taryfy blokowej: . .
Dla każdej kategorji mieszkania oraz dla poszczególnych I-szy blok będzie opłacana wg. taryfy, wynoszącej około 
miesięcy, zostaje ustalona pewna ilość kilowatogodzin 45% taryfy normalnej, wreszcie jeśli zużycie prądu pize- 
t. zw. I szy blok, opłacanych wg. normalnej taryfy. Od- kroczy normę 1-go i Ii-go bloku nadwyżka zużycia ponad 
biorca, którego zużycie przekroczyło normę I-go bloku, tę normb opłacana będzie wg. taryfy najniższej, wynoszą- 
wkracza w II gi blok, przyczem nadwyżka zużycia ponad cej mniej wiecej 22% taryfy normalnej.

Kategorja mieszkania*) 1 izb. 2 izb. 3 izb. 4 izb. 5 izb 6 izb. 7 izb. p o n a d
7 izb. i

B l o k i I II I 11 I II I II ■ 1 U 1 II I II I II

1 M i e  s i ę  c z n a  i l 0  s  c k i 1 o  w a l o g o d z n plus zi 
izbę

każdą 
tWg m

Styczeń 4 3 7 5 1 3 8 2 0 10 2 8 12 3 6 15 4 5 18 7 3

Luty . 3 3 5 5 8 8 13 10 18 12 2 4 15 29 18 5 3

Marzec 3 3 5 5 8 8 13 10 18 12 2 4 15 2 9 18 5 3

Kwiecień 2 3 3 5 5 8 8 1 0 14 12 J 8 15 2 1 1 8 3 3
Maj 2 3 5 5 5 8 8 10 12 12 16 15 1 9 18 3 3
Czerwiec l 3 2 5 4 8 6 10 8 1 2 1 0 1 5 1 3 1 8 2 3
Lipiec . • 1 3 2 5 4 8 6 1 0 8 12 1 0 15 1 3 18 2 3

Sierpień • 1 3 2 5 4 8 6 1 0 8 12 10 15 13 1 8 2 3
Wrzesień 2 3 3 5 5 8 8 1 0 1 2 1 2 16 1 5 19 1 8 3 3
Październik , 3 3 5 5 8 8 1 3 10 18 12 2 4 1 5 2 9 18 5 3

Listopad 4 3 6 5 13 8 19 10 2 8 12 3 6 1 5 4 5 18 6 3

Grudzień • 4 3 7 5 1 3 8 2 0 10 2 8 12 3 6 1 5 4 5 1 8 7 3

UWAGA.*) Za izbę w mieszkaniu liczy się również 
kuchnię oraz pokój służbowy, nie liczy się natomiast 
przedpokoju, korytarzy, spiżarki, pokoju kąpielowego it.p.

3) Opłaty za prąd w poszczególnych bitkach.
Opłata za prąd I-go bloku pobierana będzie w wysokości 
9 0  gr. za kWh. Opłata za prąd Ii-go bloku pobierana bę
dzie w wysokości 4 0  gr. za kW h. Opłata za prąd zużyty 
w poszczególnym miesiącu w ilości, przekraczającej nor
mę I-go i II go bloku pobierana będzie w wysokości 20 
gr. za kW h.

4) Opłaty stałe.
Stała opłata miesięczna za licznik do 5 Amp. włącznie 
wynosić będzie:

dla mieszkań l-no izbowych zł. 1,00 miesięcznie 
n n 2- U .1 n 1 , 2 0  „
„ „ .3 i 4  O „ „ 1,50
„ „ powyżej 4 ch izb „ 2,00 „

5) Okres stosowania taryfy blokowej.
Nowa taryfa blokowa wprowadzona zostaje tytułem  próby 
na okres od dnia 1 października 1 9 3 2  r. do dnia 3 1  grud 
nia 1 9 3 3  r.

6) Wejście w życie oraz warunki stesow ania taryfy 
blokowej. Nowa taryfa blokowa wchodzi w życie z dniem 
1 października 1932 r. Będzie ona stosowana dla każdego 
odbiorcy, który zgłosi odnośne żądanie i podpisze umowę
wg. nowego zaakceptowanego przez Władze Nadzorcze 
wzoru.

Odbiorcy, którzy podpiszą umowę do dnia 15 paź
dziernika r.b. będą korzystali z nowej taryfy za prąd. za 
żyty październiku. Ci z pośród odbiorców, którzy podpiszą 
umowę pomiędzy 15 ym października a 15-ym listopada 
będą korzystali z nowej taryfy przy rachunkach za prąd 
zużyty w iistopadzie r.b. i t. d. Przyczem pierwszeństwo 
posiadać będą abonenci, korzystający obecnie z prądu.

7) Stosowanie ineych taryf.

Taryfa blokowa nie jest przymusowa. Każdy odbiorca 
ma prawo wolnego wyboru między dotyohezasowemi taryfa
mi a nową taryfą blokową z opłatami obniżeiemi.

ELEKTROWNIA.
Częstochowa, dnia  30 września 1932 r.

Dźwiękowe „GRAND-KINO”  »
O d  ś r o d y  28 w r z e ś n i a  1932 r. i drit n a s t ę p n y c h .  — N ajw ięk szy  film św ia ta  
w n o w em  w y d a n iu  d iw ie k o w e m ! — G ig a n ty c z n e  a r c y d z i e ło ,  k t ó r e g o  r e a 
l i z a c ja  k o s z t o w a ł a  p ó ł t o r a m i l jo n a  d o la ró w !  Ej) £  Al L8 I I
mmmm— mm D ram at p o tę ż n y  ja k  życie! D  C  Iw 11 V

W  ro l i  g łó w n e j :  R A M O N  N O V A R R O .
_____________N A D  P R O G R A M : D źw iękow y p r ie g lą d  a k tu a ln o śc i.__________

O b w ieszczen ia  o  licytacji.
U r z ą d  S k a r b o w y  w  C z ę s to c h o w ie  w  

m y ś l  (§ 83 ro z p .  - tad y  M in is t ró w  z d n ia  
25. 6.1912 r. o p o s t ę p o w a n i u  e g z e k u c .  W ł a d z  
S k a r b o w y c h )  Dz. R. P . Nr. 68 p oz .  580po- 
d a j e  do  p u b l i c z n e j  w ia d o m o ś c i ,  ż e  -i-go 
p a ź d z i e r n i k a  1932 r. o g o d z .  10 r a n o ,  p r z y  
u l i c y  K o s z a r o w e j  Nr. 71 w  C z ę s to c h o w ie  

* o d b ę d z ie  s ię  s p r z e d a ż  r u c h o m o ś c i  z  l i c y 
ta c j i  p u b l i c z n e j  n a l e ż ą c y c h  do  B-ci M A R - 
K U S F E L D  ja k o  w  d r u g im  t e r m i n i e  n iże j  
w y m ie n i o n y c h  r u c h o m o ś c i .

234 w o r k ó w  k le ju  s t o l a r s k i e g o ,  m a s z y 
n a  do p is a n ia ,  2 b iu r k a  a m e r y k a ń s k i e ,  2 
s z a f k i  j a s n e  z  ż a lu z ja m i ,  s to l ik  p o d  m a 
s z y n ę  i in n e .

Z a ję t e  p r z e d m i o t y  r e f l e k t a n c i  m o g ą  
o g l ą d a ć  w  d n iu  l i c y ta c j i  od  g o d z .  9 do  10 
r a n o .  S p r z e d a ż  k l e j u  b ę d z i e  d o k o n y w a n a  
e w e n t u a l n i e  p o s z c z e g ó l n y m i  w o rk a m i .

K IE R O W N I K  U R Z Ę D U  
G erm ak  

Inspektor S k a r b o w y

odstąpił swe mieszkanie na prośbę 
Pałczyńskiego. Konferencja ta trwała 
od godz. 21 do godz. 3 rano. Oprócz 
oskarżonych wzięli w niej udział: j a 
kaś żydówka pseudonim „Bronka" i 2 
chrześcijan. Tych ostatnich nie udało 
się jednak ująć.

Na konferencji tej dokooptowano 
dwóch przedstawicieli, jednego z Za
cisza, drugiego zaś z Wyczerp celem 
rozszerzenia zakresu działania kom ite
tu  dzielnicowego partji. Jeden z nich 
został mianowany sekretarzem, drugi 
zaś kierownikiem i organizatorem bo
jówki partyjnej. „Bronka" została w y
brana zastępcą sekretarza i kierow
niczką roboty komunistycznej wśród 
kobiet; Franczak—kierownikiem i or
ganizatorem mających powstać spec
jalnych komitetów strajkowych; P a ł
czyński— kierownikiem roboty wśród 
sfer robotniczo chłopskich w mieście 
i powiecie oraz przedstawicielem Ko 
m itetu Okręgowego K. P. P. Często
chowa—Piotrków.

Sadowski i Kupczyński zarzucili 
zebranym, że nie zdołali wykorzystać 
proklamowanego przez P.P.S. strajku 
powszechnego w dniu 16 marca b. r. 
W odpowiedzi na to Pałczyński i 
Franczak oświadczyli, że w dniu tym 
skupili koło siebie około 100 członków 
partji na N. Rynku, lecz z powodu 
nieprzybycia prelegenta, wystąpienie 
nie doszło do skutku.

Poruszono również‘sprawę członków 
partji, podejrzanych o współdziałanie 
z policją polityczną — postanowiono 
ukarać ichf

Sadowski i Kopczyński podali rów
nież do wiadomości, że przebywający 
w tutejszem więzieniu Szczepan P ia
secki, który 9 listopada ub. r. rzucił 
granat na podwórze więzienia, miał 
być wysłany do Sowietów, lecz wo
bec zdefraudowania kasy „Mopru” nie

zostało to uskutecznione. Sadowski 
przyrzekł, że Piasecki będzie otrzymy
wał od oartji 20 złotych tygodniowo. 
Na konferencji zostało ujawnione, że 
na tutejszym terenie istnieje 11 ko
mórek komunistycznych. Nadto po
wzięto szereg uchwał, jak utworzenie 
komitetów strajkowych itd.
Dalszy ciąg procesu podamy w nu
merze jutrzejszym.

UjęGie sp ry tnego  z ło d z i e j a  ko le jowego.
•bfity łup złodziejski.

Policja przytrzymała sprytnego 
złodzieja kolejowego Nowickiego S ta
nisława, który pod przebraniem kon
duktora kolejowego P. K. P. grasował 
w pociągach okradając podróżnych. 
Jego sprawką była kradzież walizki z 
garderobą i bielizną p. Zofji P ią tkow 
skiej z Zawiercia, walizki adw. Tep- 
pera Bednarka z Łodzi, płaszcza ko
lejowego, książek należących do kon
duktora Gajdeckiego Franciszka z 
Ząbkowic, portfelu z gotówką, zegarka 
i dokumentów urzędnikowi dyrekcji 
kolejowej w Katowicach p, Strzempce 
Brunonowi oraz całego szeregu nieu
stalonych jeszcze kradzieży.

Przy aresztowanym, który od pew 
nego czasu jako podejrzany, śledzony 
był przez policję znaleziono:

Szlafrok damski niebieski, sweter 
zielony damski, parę podwiązek dam 
skich, mydełko toaletowe, gąbkę czer
woną, kremu tu tkę  „Taky” zegarek 
niklowy z żółtem cyferblattem firmy 
„Belarja” z cienką dewizką, papiero
śnicę srebrną z karbami i płaszcz 
męski o podwójnem wierzchu i bu
dzik czterokanciasty w czarnej opraw 
ce firmy „Junghait”.

Wszystkie te rzeczy pochodzą z 
kradzieży, lecz dotąd nie ustalono 
właściciela.

D zieci w lą in ia  zn a lazły  o p le
k e .  Dowiadujemy się, że dziećmi 
Piotra Telegi, skazanego na 3 miesią- 
co więzienia, zaopiekowała się siostra 
zamężna p. Marjanna Lubczyk, a nie 
sierociniec miejski.

O kradł N lerychło, o d je d z ie  
n ie  rychło. Borenstein Szaja, oby
watel palestyński w przejeździe przez 
Polskę skradł przygodnemu towarzy
szowi podróży p. Nierychło Janowi za
mieszkałemu w Katowicach m arynar
kę, wartości 125 zł. Działo się to na 
odcinku Warszawa — Częstochowa. 
Nierychło spał, rychło jednak się zbu
dził, by zdążyć oddać palestyńskiego 
obywatela w ręce policji.

Ha s p o s ó b  na kryzys. Szer
Tomasz (Pułaskiego 41) wynalazł do 
swego użytku sposób na zażegnanie 
kryzysu: p. Nowak Stanisław (wieś 
Aleksandrja złożył doniesienie na n ie
go, że wyłudził odeń pieniądze na 
prowadzenie sprawy sądowej, którą 
się nie zajął.

C iągn ien ie lo ter ii p a ó stw o -  
w e]. Główne wygrane w 19-tym 
dniu ciągnienia V-tej klasy 25 loterji 
państwowej padły na następujące nu
mery;

50.000 zł. na Nr. 154409.
15.000 zł. na Nr. 49914.
5.000 zł. na Nry: 53113 18459 

154084.
3.000 zł. na Nr. 35802.
2.000 zł. na Nry: 1742 7483 20065 

27250 51970 73260 74163 74892 80296 
82241 85154 81548 88061 82606 106716 
107901 117624 110439 113377 121440 
123681 129295 129594 130329 149029 
146745.

1.000 zł. na Nrv: 21831 44266 47409 
65096 72002 80500 84101 101278
101513 104423 105856 106625 113900 
121663 126125 134134 136257 140836 
143429 146482 15Ó103 152065 152468, 
153229 154016 157924.

Do s p rz e d a n ia  o k a z y jn i e  w ó z e k  d z i e 
c in n y  w  d o b r y m  s t a n ie .  W i a d o m o ś ć  

w  c u k ie r n i  „ Z ie m ia ń s k ie j" .

Zg u b io n o  k s i ą ż e c z k ę  K asy  C h o r y c h  n a  
n a z w is k o  P e l a g j a  G r a b a r a .
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Jak Niemcy torula przemytowi 
drogą do Polski.

(W ła s n a  k o re s p o n d e n c ja  „S łow a C zęs t .“ z n iem ieck iego  p asa  n ad g ra n ic z n e g o . )

Od naszego korespondenta, bawią 
cego obecnie na t. zw. niemieckim 
Górnym Śląsku, otrzymujemy nastę
pujące informacje:

Po odzyskaniu przez Polskę niepo
dległości Niemcy utworzyli wzdłuż 
naszej granicy t zw. wolną strefę, 
która tworzy pas szerekości do 2 k i a .  
wgłąb Niemiec. W tej stref:e swobod
nie mogą poruszać się wszyscy prze
mytnicy, przybywający z Polski po 
przemyt. Na tym obszarze założyli 
Niemcy hurtowe składy, które zaopa
trują we wszystkie towary, przezna
czone na przemyt do Polski. Towary 
te zwolnione są od wscelkick opłat i 
podatków, to też ceny ich są bardzo 
niskie.

I tak: tytoń, którego kilo kosztuje 
w samych Niemczech około 16 marek, 
w wymienionej stref.e kosztuje tylko 
6 —8 marek.

Sacharyna produkowana jest wy
łącznie w celach przemycania do Po l
ski, bowiem w Niemczech nie wolno 
jej sprzedawać pod groźną b. suro
wych kar. Kilo sacharyny kosztuje w 
strefie nadgranicznej 18 marek. Spi
ry tus t. zw. „brendka” jest również 
b. tani, tak samo wszelkie inne arty
kuły, jak: wyroby stalowe (brzytwy, 
nożyczki i t d ), koronki, wyroby j e 
dwabne itd.

Przez długie lata szły do Polski 
transporty tych towarów poprzez z ie
loną granicę, a Niemcy zacierali ręce, 
gdyż zdawało się im, że podkopią byt 
naszego kraju. Oczywiście skarb pań 
stw a poniósł olbrzymie straty, ale i 
Niemcy sami wpadli w dołki, które 
pod nami kopali.

Przemytnicy, wiedząc, że w samych 
Niemczech towar, który przemycali 
do Polski, jest  o wiele droższy, znacz 
ną jego część, zamiast przemycić do 
Polski i natknąć się na naszą straż gra 
niczaą, sprzedawali towar w głębi Nie
miec po cenie wyższej, zarobkując 
bez ryzyka dość dużo. Rząd niem iec
ki, zaślepiony w swej nienawiści do 
Polski, długo nie dostrzegał tego, w sru  
tek  czego dopiero ostatnio wyszło na 
jaw, ża przedsiębiorstwo to przyniosło 
olbrzymie straty dla skarbu Rzeszy. 
Dotyczyło to zwłaszcza tytoniu, który 
przemycano w największych ilościach.

Ostatnio Niemcy wpadli na inny 
pomysł. Na worki tytoniu, z których 
każdy waży 10 kg., nałożono plomby. 
Hurtownie, znajdujące się w strefie 
nadgranicznej, sprzedają najmniej po 
8 worki, gdyż nie wytrzymałoby to 
kalkulacji. Niezależnie od wielkości 
transportu, hurtownie płacą niem iec

kim strażnikom granicznym po 5 m a
rek za każdy transport, a doprowadza 
ją przemytników do granicy. Tam zry
w a j  plomby i puszczają przem ytni
ków na polską granicę.

W razie, gdy przemytnicy natkną 
się na polską straż graniczną i zmu
szeni są wrócić na stronę niemiecką,

obowiązani są zgłosić się do s trażni
ków niemieckich, którzt ponownie na 
kładają plomby na worki i po pew
nym czasie odprowadzają znów prze
mytników do granicy, pobierając za 
to dalsze 5 marek.

Przemytnik, który nie zastosuje się 
d > tego zwyczaju i będąc zmuszonym 
cofnąć się, omin e niemiecką straż 
graniczną, w razie schwytania jest  
karany wedle niemieckiej ustawy o 
karach za przemytnictwo. Kary te są 
w Niemczech bardzo surowe.

Z KRAJU.
P ro c e s  krytyka l i terackiego.

W sądzie okręgowym w Warsza
wie rozpatrywano ciekawy proces na 
tle sporu literackiego. Znany krytyk 
Karol Zawodziński oskarżył redaktora 
„Wiadomości Literackich* p. Grydze- 
w'skiego o złośiiwe usunięcie z jego 
nrtykułu pewnego ustępu, wsautek 
czego uległa zmianie zasadnicza treść 
artykułu. Karol Zawodziński zam ieś
cił w jednym  z ostatnich numerów 
„Wiadomości Literackich" artykuł p. 
t. „Mechanizm życia”, w którym o- 
mawiał sprawę państwowych nagród 
literackich. Ustęp, w którym autor 
stwierdzał, że nagroda państwowa 
niesłusznie została przyznana Ferdy
nandowi Goellowi, który pracuje na 
niwie literackiej od 8 lat, gdy pominię
to Włodzimierza Perzyńskiego, mimo 
jego 30-letniej działalności literackiej, 
został przez redakcję usunięty.

Na rozprawę w charakterze bieg
łego wezwano znanego literata Kazi 
mierzą Wierzyńskiego, który s tw ie r 
dził, że usunięcie wspomnianego u- 
stępu mogło nastąpić ze względów 
trudności technicznych, gdyż artykuł 
był b. długi. Sąd, opierając się na 
tej opiDji eksperta wydał wyrok unie
winniający.

Tajemnica  skrytki w lesie.
Wśród mieszkańców wsi Kaczki 

od dawna utrzymywała s ę  wieść, że 
w miejscowym lesie zakopany jest 
skarb w postaci złotych pieniędzy. 
Skarb ten ukryli w ziemi powstańcy 
w 1868 r. Druga wersja mówi, że w 
tym sam ym  lesie spoczywa w ziemi 
kasa pułkowa armji niemieckiej, za
wierająca liczne złote przedmioty, zra
bowane przez Niemców w Kaliszu.

Onegdaj zjawił się w lesie jakiś 
wojskowy, który wykopał w lesie g ł ę 
boki dół, zabrał z niego jakąś skrzyn
kę, poczem znikł. Podpatrzyły go 
dzieci, które zawiadomiły o tem ro 
dziców. Mieszkańcy Kaczek są prze
konani, że tajemniczy wojskowy po
siadał plany, wykopał skarb i ulotnił 
się z nim.

Niezwykła skarga łowicza n.
Na skutek polecenia wiceprokora- 

tora przy sądzie okręgowym w W ar
szawie policja zatrzymała w Gdyni 
kierowników „Teatru Regjonalnego”, 
parę popularnych artystów dramatycz 
nych małż. Tadeusza i Wandę Skar
żyńskich.

Tło sprawy, która odbiega od sza
blonu zwykłych afer, jest  niezmiernie 
sensacyjna.

Skarżyńscy przed 6-ciu miesiącami 
bawili we wsi Rętki, pow. łowicki i 
zwrócili się do tamtejszych gospoda
rzy o wypożyczenie im na krótki 
czas, dla odegrania rodzajowej sztuki, 
dla potrzeb trupy, kilkunastu  orygi
nalnych kostjumów łowickich.

Wieśniacy przychylili się do proś
by artystów. Z całej wsi zebrano co- 
najpiękniejsze odświętne stroje, ogółem 
30 kompletów męskich i wydano małż. 
S., nie żądając od nich wzamian żad
nej kaucji a ufając, iż wypożyczone 
rzeczy otrzymają w umówionym te r 
minie w całości.

Tymczasem mijały tygodnie i mie
siące, a łowiczanie napróżno czekali 
na zwrot kostjumów.

Doszło wreszcie do tego, że grupa 
mieszkańców wsi Rętki, pozostała bez 
swych strojów odświętnych i nie mog 
ła uczestniczyć w odpuście.

Cała wieś była wzburzona. Osta
tecznie odbyto naradę w urzędzie 
gm innym, na której wybrano delegata. 
Ten ostatni, w pięknym stroju łowic
kim, w imieniu pokrzywdzonych 
wieśniaków, przybył do stolicy i zło
żył na ręce prokuratora skargę prze
ciwko kierownikom „Teatru Regjonal
nego”.

W wyniku długotrwałych poszuki 
wań wędrownej trupy ustalono, że 
małż. S. przebywają w Gdyni.

Kcstjumy, mające wartość 10,000 
zł., odebrano, ale w stanie zniszczo
nym.

Przeciwko Skarżyńskim, urząd pro
kuratorski wystąpił z aktem  oskarże
nia.

Wieśniacy, pozbawieni przez d łuż
szy czas swoich strojów, byli tak obu 
rzeni, iż grozili zlinczowaniem S k a r
żyńskich, gdyby ci pokazali się we 
wsi.

Międzynarodowy handlarz  
żywym to w a re m  a re sz to w an y  

w S tan is ław ow ie .
Warszawskie władze śledcze zos

tały powiadomione przez wydział ś led
czy woj. stanisławowskiego, że został 
tam  aresztowany pod zarzutem h an 
dlu żywym towarem niejaki Bernard 
Frenkiel, który występował na tam 
tejszym terenie jako doktór medycyny 
i dyrektor jednego ze szpitali w Chi
cago. Frenkiel pojawił się na terenie 
Małopolski Wschodniej przed kilku 
miesiącami, zatrzymał się w Stanisła
wowie, poczem wyjechał do Jaremcza 
i Krynicy. Robił wrażenie człowieka 
bardzo bogatego, zatrzymywał się bo
wiem w najdroższych hotelach, podró
żował sleepingami, lub I-szą klasą po
ciągów kurierskich, rzucał pieniędzmi 
na prawo i na lewo.

Po pewnym czasie zauważono, iż 
rzekomy dyrektor amerykańskiego 
szpitala robi wszędzie znajomości z 
m łodemi dziewczętami i angażuje je 
na wyjazd do Stanów Zjednoczonych, 
obiecując zajęcie pielęgniarek w szpi
talu. Dalej stwierdzono, że Frenkiel 
u ła tw ia  kandydatkom przygotowania 
do wyjazdu, dając im pieniądze na 
wizy, oraz na związane z wyjazdem 
wydatki. W Stanisławowie zaangażo
wał cztery „pielęgniarki”, które miały 
wyjechać z nim do Gdańska, a s tam 
tąd do Ameryki. Przed odejściem po
ciągu Frenkiel został na dworcu aresz
towany i osadzony w więzieniu.

W czasie rewizji znaleziono przy 
nim  znaczną sumę pieniędzy, oraz 
różne kompromitujące dokumenty.

Wiele danych wskazuje na to, że 
aresztowany Frenkiel jest identyczny 
ze znanym policji warszawskiej mię
dzynarodowym handlarzem żywego 
towaru, którego poszukuje również 
policja wielu krajów europejskich i 
Ameryki,

ZE ŚWIATA.
U dekorowan ie  

egzo tyczne j  królowej.
Sir Murchison Fietcher, wysoki ko 

raisarz Pacyfiku wschodniego i guber
nator archipelagu Fidżi, d<> którego 
zaliczono też grupę wysp Tonga, do
konał dnia 8 września ceremonji m ia 
nowania królowej wysp Tonga Damą 
komandorem orderu Cesarstwa Brytyj
skiego (Dame Commander of the Or
der of the Britsh Empire.)

Ceremonja ta odbyła się w pałacu 
królewskim w Tonga, w obecności 
członków prywatnej rady królewskiej 
i szlachty, oraz przybocznej gwardji 
królewskiej, przybranej w oryginalne 
szaty białe z amarantowemi pasami. 
Po ceremonji odbyło się przyjęcie w 
ogrodach pałacowych, urozmaicone 
tańcami i śpiewami krajowemi.

Salote Tubu, królowa wysp Tonga, 
jest  prawnuczką króla Jerzego Tubu I 
który był założycielem swej dynasji i 
panował nad wyspami Tonga prawie 
przez pół wieku, a w 1898 r. oddał 
swój kraj pod protektorat Wielkiej 
Brytanji.

Urodzona w 1900 r., Salote poślu
biła w 17 ym roku życia księcia Uila- 
mi Tagi, wodza jednego z plemion 
wysp Tonga najwyższej rangi, a gdy 
następnego roku zasiadła na tronie 
królestwa Tonga, małżonek jej otrzy. 
mał ty tu ł księcia małżonka i stanowi
sko prezesa rady ministrów, która jest 
jednocześnie radą prywatną egzotycz
nej królowej.

j Gd u f y i z j n j  dziś przez Radjo?
W A R S Z A W A  dnia l p a ź d z ie rn ik a .

11.58 S y g n a ł  czasu  z W arsz .  Obs. A str  
he.jnał z  K rakowa.

12.05 P ro g ra m  n a  dz. bież.
12.10 Codz. P rz e g lą d  P ra s y  Polskie j.
12.40 Urz. kom. P aństw . Inst.  Met.
12.45 P ły ty  g ram ofonow e.
15.00 K om unikat g ospoda rczy .
15.10 Muzyka jazzow a.
15.30 W ia d o m o ś c i  w ojsk ,  i s trze leck ie .
15.40 S łuchow isko  dla dzieci.
16.05 A r je  i p ie śn i .
16.35 Kom. C entr .  B iura  Hydr.  dla że g lu 

gi i rybaków .
16.40 P rz e g lą d  w y d a w n ic tw  p er jo d .
17.00 K oncert p opo łudn iow y .
18.00 N abożeńs tw o  z W ilna.
19.00 M uzyka re l ig ijna .
19.10 Rozmaitości.
19.30 Kom. Tow. Z achę ty  do Hod. Koni 

w  P olsce .
19.35 P ra so w y  D z ienn ik  R ad jow y .
19.45 „W ia d o m o śc i  o g ro d n icz e" .
19.55 P ro g ra m  n a  dzień nas tępny .
20.00 M uzyka le k k a  wyk. ork. P . R.
20.55 „Na w idnokręgu" .
21.10 D. c. koncer tu .
21.50 D o d a te k  do P ra s  Dz. Radj.
21.55 Kom. Gł. W ojsk .  St. M eteor, dla 

komunik, lotniczej.
22.00 U tw o ry  C hopina.
22.40 W iadom ośc i  spor tow e.
22.50 Muzyka taneczna .

K A T O W IC E  dnia 1 p a ź d z ie rn ik a .
11.58 S y g n a ł  czasu  z W arsz . ,  h e jn a ł  krak.
12.05 P ro g r a m  na dz. bież.
12.10 Codz. P rz e g l .  P r a s y  Polsk ie j z W a rsz . .
12.20 P ły ty  g ra m o fo n o w e .
12.40 Kom. m eteoro l .  z W a rsz a w y .
12.45 P ły ty  g ram ofonow e.
14.00 K om unika t  g ospoda rczy .
15.00 Kom. gospod .  z W a rs z a w y .
15.10 In te rm e z z o  m uzyczne .
15.30 T ra n s m is ja  z W a rsz a w y .
16.05 I n te r m e z z o  m uzyczne .
16.20 S k rz y n k a  p o c z to w a  d la  dzieci.
16.40 T r a n s m i s j a  z W a rsza w y .
18.00 N a b o ż eń s tw o  z W ilna.
19.00 M uzyka r e l ig i jn a .
19.15 F e l je to n  sp o r to w y .
19.25 P ro g r a m  na  dz. n a s tę p n y .
19.35 P ras .  Dz. Radj.  z W a rsz a w y .
19.45 L a to  w  C z ec h o s ło w ac j i .
20.00 T ra n s m is ja  z W a rsz a w y .
22.00 P ro g r a m  n a  dz. n as tępny .
22.05 T ra n sm is ja  z W a rsz a w y .

Obwieszenie Nr. 2738-32.
K om ornik  IV re w iru  S ą d u  G rodzk iego  

w  C zęstochow ie ,  z a m ie s z k a ły  p r z y  ul. N. 
P a n n y  Marji 55, na  za sa d z ie  art. 1030 P. 
C., og ła sza  iż w  dniu  28 p a ź d z ie rn ik a  1932 
roku  od godz. 10 z r a n a  w e  w si Kawod- 
rza ,  gm. G ra b ó w k a  pow. C z ę s to c h o w sk ie 
go, w  m ie jscu  p rz e c h o w a n ia  p r z e d m io 
tów , w  p o m ie sz cze n ia ch  F irm y: Z ak łady  
C e ra m ic zn e  „K aw odrza" ,  za  d łu g  Ew ie 
M icułów nie  i in., od b ęd z ie  się sp rz e d a ż  
p r z e z  licy tację  pub liczną  ruchom ośc i,  o sz a 
co w a n y ch  n a  960 zł. n a le ż ą c y c h  do t e jż e  
f i rm y  „K aw odrza"  a m ianow ic ie :  30.000
ce g ły  b u d o w la n e j .  P o w y ż sz e  ru ch o m o śc i  
m o g ą  być  s p r z e d a n e  n iż e j  szacunku  jako  
w  d ru g im  te rm in ie .

Dnia 28 w rz e śn ia  1932 roku.
K om ornik  S ądow y  ST. STODÓŁK1EWICZ.

Obwieszczenie Nr 2654 31.
K om ornik  IV rew . S ąd u  Grodzkiego 

w  C zęstochow ie ,  zam ieszka ły  p rzy  ulicy 
N. P a n n y  Marji 55,n a  zasadzie  aft. 1030 
P. C., ogłasza , iż w  dniu  27 p a ź d z i e r n ik a  
1932 r. od godziny  10 z r a n a  w  dobrach  
Z ło ty  Po tok ,  pow. c z ę s to c h o w sk ie g o ,  w 
m ie jscu  p rz e c h o w a n ia  p rze d m io tó w ,  w  
p o m ie sz cze n ia ch  KAROLA RACZYŃSKIE
GO, za d ług  Z jedn .  B ankow i Z ie m iań sk ie 
mu, o d b ę d z ie  się sp rz e d a ż  p r z e z  l icy tację  
p u b l iczną  ruchom ośc i,  o szacow anych  n a  
11.400 zł. n a leż ąc y ch  do tegoż  Karola R a 
c z yńsk iego ,  a m ianowicie: d r z e w a  op. w 
lesie ,  in s t r .  niw. i buso l.  m a sz y n y  do p i
sania, ok. 1000 mtr.  z iem n iaków , b ry c z e k  
i in. P o w y ż s z e  ru ch o m o śc i  m ogą  być  
s p r z e d a n e  n iżej s z ac u n k u  jako  w  d rug im  
te rm in ie .

D nia  28 w rz e ś n ia  1932 roku.
K om ornik  S ąd o w y  ST. STODÓEKIEWICZ

ZĘBY, korony, mostki,  — w p ra w ia  
L E K A R Z - D E N T Y S T A

Unikajc ie  p a r ta c z y  d en tys tycznych!  
a d y ż  im n iew olno  d o ty k ać  się p ac jen tó w

(Dz. U st. N r. 54 poz. 476)
B roszurę w yjsćn .— otrzym ać m ożna w księgarn iach .

(Dz. U st. N r. 54 poz. 476)
D ru > iu i« ,  ------- * ,u u ‘ u a  w ,  »
w A d m i n i s t r a c j i  p i s m a  „Czystość" lub od autora Le- 
karza  - D en ty sty  MICHAŁA QREJNIECA w C zęsto
chow ie. Aleja N ajśw . Panny  M arji (I A leja) n r. 10.

!! Elektrotechnika!!
N a p ra w y  u rz ą d z e ń  e lek trycznośc i  sa
m ochodow e j,  m otocyk low ej ,  o raz  elek- 
t ro m o to ró w ,  d y n a m o m a s z y n  i w s z e l 
kich a p a ra tó w  e le k try c z n y c h ,  p r z e p r o 

w a d z a  pod  g w aran c ją
ZAKŁAD ELEKTROTECHNICZNY

j. WYKA ll-ga Aleja 28
S p e c ja ln e  u rzą d zen ia  d la r e m o n 
tó w  a k u m u la to ró w  i ładow ania .  

M agnesow anie  m a gne t ,  
g ło śn ik ó w  i s łuchaw ek .

ilENY OGŁOSZEŃ: Przaat tekstam  4# gr. za w iersz mm., nadesłane, w  tekście i za tekatem  30 gr., — ta b e la ry c z n e  50 proc. drożej, za g ra n ic z n e  100 proc. D robne  ogło
szen ia  10 gr za wyraz. N ajm niejsze 1 xi. — Bezrobotni i po«*«ksją*y pracy korzystają z 10 proc. ulgi przy zam ieszczaniu ogłoszeń  drobnych. — W s z e l k i e  komunikaty zrzeszeń

i atow. knJtiiralne-eświatowyoh um ieszczane są bezpłatnie
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